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W dwunastą rocznicę wielkiej wojny. 


Z francuskich aliszów wojennych 1914 — 1918 A. Faivra, 
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SZTUKA TATR i PODHALA 
TRZY WYSTAWY PLASTYKÓW W ZAKOPANEM 


-Kopanie Kertofli", dzieło Rafała Malczewskiego. 


W Zakopanem zbiegły się obecnie równocześnie aż trzy, 

a nawet właściwie — cztery wys'awy, obejmujące szerokie dzie 

dziny sztuki plastycznej Podhala, krajobraz, żywa i martwa na- 

Madonna“, rzeźba tira Tatr i "=. pe i Myśliwy”:rzeźba w drze- 
PAT SŁAGYNE p. Hiszki llustracje nasze przedstawiają celniejsze dzieła wystawione ** wie, dzieło p. HiszkKi 


Genjusz wynalazków. 


Gen. Malczewski 


Najpopularniejszy ameryKanin T. Edison, w swo» którego proces rozpoczyna się 16 
jej pracowni. b. m. w Warszawie. ` 
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Co będziemy tańczyli w Kąrnawale. 


Najbliższy karnawał przyniesie według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa upadek Charlestona. Taka jest przynaj- 
mniej opinja powag w dziedzinie choreograljj, W każdy n 
razie Charleston nie utrzyma się w Ameryce, gdzie była 
jego ojczyzna, a bardzo być może, że przestanie także 
królować w dancingach europejskich. 

Jaki będzie jego następca, dotychczas niewiadomo. Po- 
dobno wrócić ma Tango w zmienionej nieco postaci o szy!-- 
szem tempie. 

Ilustracja nasza przedstawia znaną amerykańską parę 
tancerzy, Emetrio Gali i Dorotę Cropper, którzy zajmują 
się propagandą nowego tańca. 


Stroje z pod znaku redukcji. 


Stroje, w jakie przyodziane są dwie amerykanki, 
widniejące na naszej ilustracji, są istotnie wykwitem 
ducha czasu, który wyraża się w magicznem słowie 
„redukcja. Czegóż nie zredukowano w smutnej erze 
powojennej! Nie więc dziwnego, że redukcji uległa 
również sukienka kobieca, nie od dzisiaj zresztą zdra- 
dzająca tendencje do... oszczędzania matęrjalu. 

Reakcja przeciw obecnym modom najsilniejsza jest 
w Stanach Zjednoczonych. Istnieją tam nawet apo- 
stołki, które urządzają objazdy po większych miastach 
i wygłaszają fiTipiki przeciwko krótkim sukienkom. 

Jaki obraz przedstawia audytorjum takich wie- 
ców—nie trudno się domyśleć. 
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Andrżej Strug. 


Trzech najwybitniejszych kolarzy amerykańskich: wą 


Znakomity powieściopisarz polski, piewca ruchu rewolucyjnego dwaj najniebezpieczniejsi jego rywale t 


1905 r. i walk wozwoleńczych narodu polskiego, publikuje o- 
becnie powieść satyryczna na tle powojennego życia p. t.,, Wiel- 
ki dzień“, 


LETNIE ROZR!] 


* i aaa w 
Mimo warunków nie- 


zbyt sprzyjających, ry- 
bołóstwo wiślane w ob- 
rębie Wielkiej Warszawy 
rozpowszechnione jest 
dość znacznie i posiada 
wielu miłośników ama- 
torów a nawet zawodow- 
ców, zwolenników sieci 
i wędki. Wszyscy jed- 
nak narzekają na biak 
„powodzenia*. 
Środkcwa nasza ilu- 
stracja przestawia dość 
prymitywny sposób ło- 
wienia ryb przez „Ante 
ków nadwiślańskich*, 


Motorówhia na wieczorny spacer. „Rybak“ z siecią w f 
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Pomiar głów poselskich. 


Senator Copeland z Nowego Jorku postawił wniosek, aby, 
każdy członek amerykańskich cial prawodawczych musiał pod- 
dawać się badaniom trenologicznym. Jeżeli parlament jest jak 
to głosi teorja ograniczonego bytu państwowego; mózgiem 

ŁAWY ROLARSKIE. kraju, słuszne jest zwrócenie uwagi na czaszki tych wszystkich, 


którzy zasiadają na ławach Izb. 


ojFreddie Spencer, obecny champion rowerowy b i i 
: 3 f , po bokach Pomiary przeprowadzi znany trenolog am ański, dr 
| wyścigowym, bracia Arthur i Willi Spencer, AFERON Ma Doniid R t ata 
l Nie ośmielamy się zaproponować u nas takich pomia- 
rów inteligencji, chociaż wyniki, osiągn ęte na tej drodze by- 
| lyby z pewnością bardzo interesujące. 


1I NAD WISŁĄ. 


Ogromne wzięcie, ja 
kiem w bieżącym sezo- 
nie kąpielowym cieszą 
się plaże warszawskie, 
skłoniły  zainteresowa: 
nych do poczynienia u- 
lepszeń i udogodnień 
Między innemi więc po 
stanowioro Od czasu do 
czasu „wzruszać* wyle 
żałą i zaniec yszczoną 
plażę i gładzić jej po- 
wierzchnie. 

Ilustracja nasza przed 
stawia plug, używany do 
niezwykłej, bo piasko- 
wej roli. Pług ten ma 
dużą pracę z wyorywa- 
niem szczątków pobytu 
plażowiczów, którzy gti- 
bią różne rzeczy np. 
części garderoby, guziki, 
pieniądze,a nawet... sztu= 
czne zęby. 


Ë mostu Kierbedzia. Jak to się „europeizuje“ stołeczne plaże. 
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Człowiek, Który widział biegun. 


Samolot, Który był na biegunie. 


Oto jeden z najśmielszych i najszczęsliwszych pilotów 
któremu udało się dotrzeć do bieguna północnego Porucz- 
nik Richard E. Byrd stał się w jednej chwili człowiekiem 
słynnym na cały świat, jako ten, który zdolał pokonać 
wszystkie trudności aury arktyczneji zrealizować wreszcie 
marzenie całedo szeregu podróżników z Nansenem i Amund. 
senem na czele. 


Powrót por. Byrda był olbrzymią manifestacją lud- 
ności Stanów Zjednoczonych. W chwili lądowania aparatu 
Byrda (jak widać na naszej ilustracii, był to olbrzymi jed 
nopłatówiec Fokker) w Nowym Jorku nad drapaczami krą- 
żylo kilkadziesiąt samolotów przy akompaniamencie swistu 
wszystkieb syren portowych Z Nowego Jorku lotnik udał 
się do Waszyngtonu, gdzie otrzymał z rąk prez. Coolidge'a 
złoty medal Narodowego Towarzystwa Geograficznego. 


Opatrywanie rannych na wystawie w Filadelfji. 


CA 


Na wystawie w Filadelfii 
w Stanach Zjednoczonych za- 
inscenizowano batalję ku upa- 
miętnieniu bohaterskich walk 
pod Forge. 

Wzruszająca Scena opa: 
trywania rannych. tak żywo 
przypominająca niezapomniane 
obrazy z wojny światowej, jest 
właśnie jednym z epizodów 
manewrów. Inscenizacja krwa 
wych wspomnień jest atrukcją 
wystawy filadeltijskiej, 


Siostry miłosierdzia przy pracy. 
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Największy most na świecie: 


Największy most świata, wy- 
budowany przez polaka inż. 
Modrzewskiego, został o- 
twarty przed paru dniami. Ol- 
rzym ten, przerzucony przez 
rzekę Delaware w Ameryce, 
łączy dwa stany New Jersey 
i Pensywanję. |Jak widzimy 
na ilustracji uroczystość o0- 
twarcia zgromadziła wielkie 
tłumy widzów. 


Gimnasiyka zabiegiem kosmeiycznym. 


Ilustracja nasza przed- > - a 
stawia zabiegi kosmety- ; : 
czne jakie zastosował 
oiciec A. C.Weaver wo: 
bec swojej siedmioletniej 
córeczki Twierdzi on 
mianowicie, że nic tak 
nie konserwuje cery jak 
wczesne ćwiczenia gim- 
nastyczne. 


W Atiant c City budowana jest obecnie hala, ktora ma re- 
miescić 50,000 ludzi na parterze, a 10,000 na galerjach. Zdię- 
cie nasze przedstawia jedną z klatek schodowych, 
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Amerykańska Sodoma i Gomora. 


Moralność amerykanów jest 
jednem z najbardziej frapujących 
zajgadniień Świeta yianikiesów. 

Dwa są motory działalności 
ajmieykiajniinia: dolar i blblja Alle 
kiedy dolar nakazuje mu per fas 
et nefas dążyć do gromadzenia bo 
gactw, biblja nastraja go chary- 
tatywnie i skłania do wyrzucania 
dolarów na cede filantropijne. 

A kobieta? — zapytacie — ja- 
ką rolę odgrywa w Ameryce ko- 
bieta. Nie obawiajmy się, Nie ule- 
gła bibljj Kobiety tworzą na ku- 
li ziemskiej jakby olbrżymią mię- 
dzynarodówkę, Wszędzie są ta- 
kie same. Równie wnikliwe, rów- 
nie despotyczne i — logiczne. I 
jeżeli kiedykolwiek cywilizacja a- 
merykańska załamie się i zmieni 
kierunek rozwoju stanie się to z 
pewnością za sprawą kobiety. 

Są już po temu znaki. Trady- 
cyjna miarallność yalnlkiesą nie pinze 
mawia już tak donośnym głosem, 
milknie powoli wstydliwy puryta- 
nizm, Zaczęło się to od teatru, 
Na scenę wkroczył już triumfal- 
nie kult magośdi i trywolna piosen 
ka. Szybkość z jaką dokonała się 
ta rewolucja obyczajowa, jest isto 
tnie zdumiewająca, Wszystkie u- 
rzędy cenzorskie, wszystkie ligi 
moralności publicznej musiały co- 
fnąć się, pobite na głowę. 

Spojrzyjmy tylko na naszą ilu- 
strację, a przekonamy się, że no- 
we produkcje artystyczne w tea- 
trach na Broadway'u nowojor- 
skim są już nie cum grano salis, 
lecz wręcz z całemi kilograma- 
mi soli, 

Pierwsza z tych ilustracji przed 
stawia artystkę Mac West w ko- 
medji p. t. „Płeć, wielce niedwu- 
znacznie omawiającej temat, okre- 
ślony tytułem, Niemniej pieprzne 
było przedstawienie p. t: „ Taje- 
mnice Szanghaju”, w czasie któ- 
rego widniejąca na naszej ilustra- 
cji dunka wygłaszała nader swo- 
bodne poglądy na temat rozkoszy 
wschodu, Wielce powabne były 
także ostatnie balety nowojorskie 
widniejące na dalszych zdjęciach. 
i Jeden z nich zawierał nawet re- 
Sceny z ostatnich nowości w teatrach nowojorskich. wje kompletnej nagości, 


